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500.000 pracowników Żyda 


zniżki cen artykułów pierwszej potrzeby 


Śmiało I wyrażnie przedstawi | sprawiedliwej, gdy setki tysięcy 


śmy swego czasu, jak się przed 
stawia sprawa karteli w Polsce i 
jakim ciężarem kładzie się na 
świat pracy. Doniagaliśmy się 
wówczas obniżenia cen artyku- 
łów skartelizowanych, które zo- 
stały wyśrubowane, zas po osta 
tnich redukcjach płac pracowni- 
czych artykuły skartelizowane 
stały się wprost niedostępne dla 
szerokich rzesz konsumentów. 


Ideę naszą podzieliła ostatnio 
Centralna Rada Pracownicza, re 
prezentująca przeszło pół miljona 
zorganizowanych pracowników 
prywatnych, samorządowych i 
państwowych, która po akcji in- 
terwencyjnej u czynników rzą- 
dowych organizuje kampanię, 
zmierzającą do obniżenia cen ar 
tykułów pierwszej potrzeby. 


We wszystkich ośrodkach pra 
cy organizacyjnej, dokąd sięga- 
ja wpsywy Centraltralnej Rady 
Pracowniczej przez związki zrze 
szone, mają być popularyzowa- 
ne hasła zniżki cen, przedewszy- 
stkiem artykułów  skartelizowa- 
nych. Spoieczeństwo zostanie we 
zwane do wspóipracy, by wspól 

nym wysiłkiem ukręcić łeb hyd- 
rze spekulacji i drożyźnie, zwła- 
szcza dotkliwej i społecznie nic- 


ana o) O PORIEEJ 


Rozporządzenie o nowym 
Tozkłcaz.e tery) :zKO mych 


W związku z wczoraj przez 
nas podaną wiadomością o no- 
wej organizacji roku szkoinego 
dowiadujemy się, że odnośne roz 
lay ministra wyznań re- 

igijnych i oświecenia puoliczne- 
go zostało już wydane z mocą o- 
wiązującą w bieżącym roku. 

Wobec tego pierwsze  półro- 
cze szkolne kończy się w dniu 
22-im grudnia b. r., ferje zaś zı- 
mowe trwać będą od dn. 23-go 

rudnia do dnia l5-go stycznia 
933 r. włącznie. 

Rozporządzenie przewiduje po 
nadto, że ferje _ wieikanocne 
trwać będą tylko jeden tydzień, 
a farje lemie — ae z naszą 
intórmacją „ak, dnia 16-go 
czerwca do dnia 10-go sierpnia 
każdego roku. = á 
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Dla pożyczek państwowych tenden 


cja przeważnie Błąbsza, a dla listów 
zestawnych i akcyj — niejednolita. 


rodzin pozbawione jest pracy i 
źródeł utrzymania. 

Centralna Rada Pracownicza 
wysuwa nadto hasło obniżenia 
cen czynszu koinornianego oraz 
opłat, pobieranych przez przed- 
siębiorstwa użyteczności publi- 
cznej. Obniżka ta powinna się- 
gać 25 proc. Obniżka ta nic wy 


równa jeszcze strat, poniesio- 
nych przez świat pracowniczy 
wskutek redukcyj poborów. 

Jesteśmy pewni, że hasła Cen 
tralnej Rady Pracowniczej wy- 
wozają silny oddźwięk w spole- 
czeństwie, gdyż akcji obronnej 
domaga się ios skołatanych i wy 
nędzinaiych rodzin pracowni- 
czych. 
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BEZROBOCIA 


W Łodzi traci pracę 5.300 robotników 


ŁÓDZ (tel. wł.) — W sobotę, 
dn. 19 b. m. dobiegł końca ter- 
min wypowiedzenia pracy w za- 
kładach Scheiblera i Grohmana. 
Umowa pracy nie została prze- 
diużona i z dniem wczorajszym 
zakłady zostały unieruchomione. 
Ostatnio fabryki zatrudniał 
6050 robotników, z których za- 


trzymano ok. 700 osób dia wy- 
kończenia pewnych rozpoczę- 
tych robót, dla obsługi magazy- 
nów, kotłowni i t. p. Z pozosta- 
tych, około 1000 osób nie posia- 
da uprawnienia do pobierania za 
pomóg z Funduszu Bezrobocia, 
około 4.300 robotników będzie 
zapomogi te pobierać. 


w Zawierciu — 3.490 


ZAWIERCIE (tel. wł.) — w 
dniu wczorajszym otrzymali wy- 


Hitler nie utworzy rządu parlamentarnego 


a w Niemczech pozostanie władcą gen. Schleicher, 


BERLIN. (Tel. wł.). Sytuacja polity 
czna w Niemczecii, wywciana przesile 
niem gatinetowem, rie zostaia jesz- 
cze wyjalniona. Zdaje się nie ulegać 
wątjaiwości, że liiiler nie zdoia otizg 
mú porozumienia w ceiu utwoszca:a 
zazlielu parlamonizinego, opartego 
3 większość w leichstagu. Kia gru- 
„jaca się okolo kanclerza Fapeia i 
stojąca blisko prezydenta kiadentar- 
ga, której posityczną repsezentacją 


: 


min. Keichswehry 


jest stronnictwo rłemłecko - narodo- 
wa, edniówiią udziału w rozmowach 
na tesat utworzecia gabinetu parla- 
niadiarcego przez kitiera. Grupa ta, 
jek już kilairotrie podkreślalisnty, 
zn.iczzą do utzymatula formy rządów 
prezyd_ ainych, to jest niezależnych od 
stronii:tw a opartych na zuuianiu pre 
zydonta Rzcszy, 

Fiacio rokowań o utworzenie gabi 
ncu puriąmentariiego bzdzie dla zwo 


lemików taklezo kursu rządzenia je- 
szcze jednym ‘dowodem koniaczności 
gabineiu prezydjalnego. 


Konizcznem jednak jest eszcze jed 
nia uwaga, że zmiana rządu, wzglzd- 
nie jego ) składu osobowego nlala spe 
cjaltego Ti g ika Sale faktycznym 
władcą Niemiec jest minieler Reli- 
wa gen. Schieichar, który wejdzie 
w skład każdego rządu. 


Autobus rozbity przez pociąg 


Il osób zabitych 


RZYM (ATE) — Pod Rzy- 
mem wydarzyła się wczoraj ra- 
no straszna katastrofa samocho- 
dowa. 52 miodych faszystów wra 
cało autobusem z wycieczki do 


miasta. Na skrzyżowaniu szosy i 
toru kolejowego wypadł z zakrę 
tu pociąg pospieszny Rzym — 
Medjalan, który roztrzaskał au- 
tobus. jest 11 zabitych. 


Pozostali odnieśli mniej lub 
więcej ciężkie obrażenia. Kata- 
strofa wydarzyła się podczas u- 
lewnego deszczu, wskutek kióre 
go szoier stracił orjentację. 


33 więźniów uciekło przez tune) 


z argeniyńskiego więzienia 


Z więzienia w Buenos 
udaio się uciec 33 więźniom tu- 


ciwległego domu. Trudno, sobie 
wyobraz.ć, jak szalona to była 
praca. Z nadzwyczajną Zręczioś 
cią wiercili oni dziury w iunda- 
mentach murów, które spotykali 
na swej drodze. Należy dodać, 
że tunel miał oxoio stu metrów 
długości i przechodził pod kilko 
ma budynkami. 

Więżn:owie byli coprawda w 
nosiadan.u odpowiedn.ch narzę- 
dzi, potrzebnych do wykonania 
tego przedsięwzięcia. Skąd je 
zuodyii, to pozostaje zagadką. 
Jak dalece fachowo kopali swój 
tunel, dowodzi fakt, że zarowa- 
dzili sobie pód ziemią światło 
elektryczne. Instalacia i prąd kra 
dziony był z więzienia. Praca w 
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Przejazd Trockiego przez Paryż 


skd o 2.15. odiezhsł da Dunliard, ! 


PARYŻ. (P.A.T.). Trocki przybył 
2 Lyonu do Paryża wczesnym tam- 
ipa Policja nie dopuścia do Troc- 

dziennikarzy ani [otogratów. O- 
palet 6h dwórzet bocznen wa'ściem 
i wsiadł do zamkni”tego samochodu, 
którym udał się na dworzec pólnocny, 


Trocki i jego Żona zajęli zarezarwo- 
wany przedział o zajuszczonyci role 
tach. Trocki otrzymał zezwaienie na 
poo;t w Paryżu jedynie w przeciąsu 
paru godzin, 


Aires tunelu wymaga:a 


naj jwiększych , 


przygotowania do ucieczki. Osta 


„ostrożności tak z powodu grożą | tecznie uc eczka Się udała. Ucie- 
nelem, kióry sobie sami wykopa|cycn zawaleń, jak i z obawy, żeł kinierów do tej chwili nie udało 
li pod ulicą aż do piwnicy prze-|lada chwila dozorcy wykryją | się odszukać, 


EETAS 7-7 JO CAO 


Atak na prezydenta Warszawy 


przypuścił bezrubolny, szarp'ąc inż. Słomińsziego i żądając 


Terenem niebywałego zdarze' O czem? Niewątpliwie o codzien 
dia był wczoraj gimach Magl- 


stratu stołecznego. Mimo. iż sta 
rano się Sprawę zatuszować, by 
nie nadać jj rozgłosu, 


zóły, 


Utarł sle zwyczaj w Magist" 
racie, że gdy prezydent miasta, 
inż. Słomiński, udaje sle de 
swego biura, na schodech przyi 
muje pstentów i w tryble dotaź 


nyn: załatwia prośby. 


p cZóral. jak zwykle na ścho 
2c', prowadzęcych do gablne 
a p. prezydenta zebrała się gru; 
va bezrobotnych. Na twarzach 
ich malawat sie si'ne zdenerwe 
wanie. Rozmawiali półołosem. 


udało 
się nam zebrać dokładne szcze 


caleba lub pracy! 


nych troskach, o braku chleba. 

o głodnych dzieciach i t. d. 
Nagle ukazał się prezydent. 
ezrobotni, jakby 


inż. — Słomiński 


wlony zachowaniem się bezro 
botnych. 


Niespodziewanie z pośród gru 
py wystąpił, jak się później oka 
żało, Zygmunt Malanowski (Bel 
gliska 11) i podszedłszv do pre 
zydenta, groźnie odezwał się: 


poderwani 
iskrą elektryczną, odwrócili się 
doń twarzami | w chwili. gdy 
zamierzał 
przejść, otoczyli go zwartym jg 
kołem. Prezydent, przyzwvcza 
jony do codzłennych scen t:x0 
rodzaju, bynajmniej n'e bvł zdzi 


mówienie wszyscy robótnicy, za- 
wudniemm w olbrzymiej tabryce 
wyrobów bawelnianych p. t. „Za 
wiercie". jeśli tabryka zostanie 
unieruchomiona, pracę utraci 
3400 robotników. 


ZETOR E A R 


Kozmvy min. Becka 


w GneWie 
w (P.A.x.). Minister spraw 
zag,anłcznych Be:k odbył wczoraj 


przed południzm półtoragodzinną roz= 
mowę z sir Erikiem  Urummondem. 
„ad <as tej pierwszej swojej rozmo: 
wy z sckretarzem generainym Ligi mi 
gte Bozk omówił wszystkie aktual- 
e kwestie z działalności Ligi, intere. 
je jące Poźskę. Po południa min. Beck 
komicrował z sir Joanem Simonem an 
gielskin mln. spraw zagr. i i Pani Bon 
couremi, przewodniczącym  irancus- 
zlej deicgacji. 


Krwawa rozprawa 
szumowin łódzk ca 


ŁÓDŹ (tel. wł.) — Nocy u- 
biegiej, o 4-ej nad ranem, poli- 
cjant, przechodząc jedną z ulic 
na BeFyteTjach miasta, zauważył, 
że do jakicgoś przechodnia pode 
szio 2 osobników i dobywszy re 
wolwerów, dali doń kilka strza- 
łów. Policjant natychmiast pogo 
nił za zbrodniarzami, ale nie zao 
ai ich zatrzymać. Ciężko rannym 
przeciiodniem okazał się znany 
policji Albin banasiak. Nie 
chciat on wskazać sprawców po 
strzelenia, oświadczając, iź gdy 
wyleczy się z ran, sam się z ni- 
ini policzy! 


„Panie prezydencie! Nie wvdo' 
stanie się pan stąd żywy, Jeśli 
nie otrzytnamy zapomogi albo 
pracy". 

inż. Słomiński stara? się zapa 
nować nad sytuacją i katego- 
rycznie oświadczył: „Rozpatrzę 
prośby, ale na schodach nie u” 
dzielę odpowiedzi”. Wówczas 
Malanowski. nie panująć uż 
nad sobą, rzucił sie na prezyden 
ta i poczał go szarpać. Wybuch 
ła awantura. 

Eezrohotni zamierzali tuż 
przyjść z p.amocą M» lanowskie 
mu. ale nadbiegli woźni wraz 2 
zaalarmowanymi policjantami i 
ześście zlikwidowali. 

Malanowskiego zatrzymano. 
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Jakie można wyciągnąć wnioski z naszej ankiety? 


Rząd musi podjąć akcję pomocy -bezrobotnym 


Nasza ankieta w sprawie zwal 
czania bezrobocia wzbudziła 
wielkie zainteresowanie, jak się 
zresztą spodziewać można było. 
Jest to bowiem jedna z najbar- 
dziej palących kwestyj. Pod brze 
mieniem bezrobocia cierpią wszy 
stkie państwa, wszystkie warst- 
wy społeczne. Dziś, kiedy po mie 
siącu kończymy dyskusję publicz 
ną, pragniemy zebrać i omówić 
rezultaty tej ankiety. 

W artykule redakcyjnym, który sta 
rowił punkt wyjścia ankiety, zaznaczy 
timy, że każde państwo wymaga in- 
rych mietod i środków w zwalczaniu 
bezrobocia. Ten punkt widzenia po- 
uzielii wszyscy. Również wszyscy, 
Którzy w skróceniu czasu pracy upa- 
trywalł jeden ze środków zmniejsza- 
jący bezrobocie, zgodzili się ze stano- 
wiekieni zajętem przez nas, że środek 
ten może jedynie wówczas mieć zna- 
czenis, kiedy nie zostaną Zinnieiszo- 
he zarobki robotnicze. 

przedstawiciele śŚwiatopozlądu so- 
c'aiistycznego, którzy zabierali gi08 
w naszej ankiecie podkreślali, że kry- 
z”%s obecny nie ma charakteru konjunk 
turalnego, lecz jest kryzysem ustro;o- 
wym. Akcentowali oni, że ustrój kapi 
tziistyczny nie jest w stanie ziikwido 
wać klęski bezrobocia, która jest nie- 
jeho wyrazem tego ustroju. Najsilniej 
poumosit to przedstawiciel lewego 
s«rzydłą P. P. S. i jej leader gospodar 
czy pos. Zygmunt Zaremba. Podzicla 
li ten punkt widzeraa i inm przedsta- 
wiciele świata robotniczego, jak b. 
min. Moraczewski, b. min. Ziemięcki, 
posał Arciszewski, radny Tomczak i 
puść 
„sślł chodzi o jakieś środki, zmie- 
race do powiçiszenia stanu zatrud 
rienie, Wszyscy godzii sig z tem, że 
poźwieczne z punktu widzenia spoiecz 
nego roboty pubsiczne i inwestycyjne 
passtwowe i samorządowe mogą w 
tai mierze włeie zdziałaż. Chodzi więc 
tko o piemizdze! Budżet państwa 
ne przewidu’e żadnych sum, któreby 
z tego punk.u widzenia mialy jakako! 
więk poważrie'szą wartość Saumorzą- 
c s2 oczywiście w gorszej sytuacji, 
gated państwo. Prezydent Warszawy 
S»miiski rozułeda ręce i sklada ten 
tziy balasi opiece rzęuowej. Prezy« 
tzat Łodzi pos. Zierięcki, pragnie tań 
niwt kredytów, które zostałyby obró 
tease na roboty rubiiczne. 

Nprawę osadzenia bszrobotnych na 
rea poruszył b. marszałek Sejmu Ra- 
ta, 'eden z trzywóćdców Stronnictwa 
Ludowego. P. Rataj odrzuca takie pro 
jekty, jako niemożliwe d!a nas, a na- 


. 


wet szkodliwe. Wskazuie przytem na 
wieiką ilość Lezroboinych na wsi i na 
nieopłacatność gospodarki ioinej. Osa 
dzenie bezrobtuych na roti „byłaby 
nonsense gospouarczym". Jedynie 
w zwiekczania możliwości Konsumo- 
cji, widzi marszałek Rataj, drogę do 
uzdrowiesia kryzysu. 

Ze strony Czyteinków padło kilka 
konkretnych projestów.  Wymizniriy 
wśród mich te, które zmierzają co po 
wołania Zwiazku Dzzrobotnych, celem 


Tragiczna sprawa woźnego 


z mechanicznej fabryki obuwia 


się tragiczna sprawa woźnego 
Walentego Kowalczyka, pracu: 
Fabry- 


jącego w Mechanicznej 
(Bonifraterska 


ce Obuwia. 
11/13). 
Kowalczyk zajmował miesz- 
karę znaidujace się przy fab- 
tyce, Pożal się Boże. co to bvło 
za mieszkanie. W takich anty” 
sanitarnych warunkach drugiej 


przeprowadzenia kowych określo- 
nych posiułatów. więc Czyteinicy 
domagają się zakazu pracy dla cime- 
rytów, zakazu pracy na'kiiku posa- 
dach oraz utworzenia spółdzielni bez- 
robotnych, które pracowałyby na wa- 
runkach wymiennych, t. za., że w 


skład spółdzielri wckodziiiby bazro- 
botri różnych zawodów i produkowa 
ii towery. Te towary byłyby wyrne- 
tione na inne towary, czy prodakty. 
W projektach naszych Czytelników ta 


nory ze świecąby szukał, 

Komórka o drewnianych prze 
wrodach, zastępujących ściany, 
posadzka kamienna, całość to- 
naca w okropnej wilgoci. 

Nieszczęśliwy człowiek upo” 
minat się o inne mieszkanie, a” 
ic prośby jego zbywano milcze- 
Liem. 

Wreszcie po trzech latach 
przebywania za życia w takim 


Uczeń — podwójny 


Podwójne morderstwo doko- 
nane przez I9-letnicgo ucznia 
szkoły technicznej w Brześciu: 
Fabiana (Gąsiorowskiego, który 
zarąbał siekierą w nocy kole: 
gów szkolnych., braci Tadeusza 
i Zdzisława Ignatowskich, ze 
względu na brak motywu zbro 
dni, nie przestaje armmbarasować 
prawników, którzy zachodzą w 
głowę, co popchnęło miodocia” 
nego oskarżonego do szaleńcze 
gu morau. 


W sądzie cywilnym znajduje 


Adwokat pod zarzutem sprzeniewierzeń 


przyjacielowi-utracjuszowi 


obrońcy w sprawach wojsko” | tu. Był to jeden z najmilszych 
pod ludzi, Zawsze, kiedy potrzeba” 


Zautał 


Aresztowanie adwokata Ste- 
fana ticydukowsXiego, znanego 


 Pocieszone niemowlę 


Libacja w Kołysce 


(S. F.) P. Józefa Gąsek, służą 
ca u państwa K. (Leszno 73), 
siedząc przy  koiysce synka 
swych chlebodawców, 10-civ= 
miesięcznego Geniusia, wzdycha 
ła ciężko. 

„Miała coś pilnego do załatwie 
nia, a tu jak na złość, wszyscy z 
domu wyszli. 

Podeszła do okna i wyjrza.a. 
Na podwórzu bawił się 12-letni 
syn sąsiadów, 

— Kazik! — krzyknęła p. Jó- 
zia. — Chcesz kotleta? % 
chodź! Dzieciaka pare minut vo 
p Inujesz. Ja tylko przed braine 
skocze! 


Kazik zjawił się natychmiast 1 
zasiadł przy kołysce. 

— Jak się dzieciak obudzi i za 
cznie krzyczeć, to mu z tej buteł 
ki mleka daj — pouczyła swego 
ence p. Józia i zbiegła na 

ów, 


Po paru minutach dzieciak obu 
dził się i zaczął przerażliwi» pła 
kać. Kazik przytknął mu butelkę 
z mlekiem do ust, ale gdy tylko 
odiął, Geniuś znów zaczał pła- 
kaŝ. Powtarzało się to kilka ra- 
zy. 

Zniecierpłiwiony ch!opak, ro- 
że zał się dokoia i wzrok jego 
zatrzymał się, na stojącej na pół 
ce, butelce z etykietą „Spirytus 
95 proc.. Nie namyślajac się 
wiele, dolał do mleka ździebko 
spirytusu i podał butelkę Geniu- 
siowis 


|, — Masz Geniuś! Zalewaj ro- 
baka! 

l faktycznie Geniuś, pociągnąw 
szy zdrowo, rozchmi zył się i za 
czął kłaskać w rączki. 

— A widzisz? — zabawiał go 


Kazik. — Dobre, co?... Jak pod- 
rośnicsz, to bez mleka  dosta- 
niesz... 


Geniuś się pocieszył, ale skut 
ki pocieszenia były fatalne. 

Kiedy pani K. wróciia do do- 
mu i wziela na ręce syna, żeby 
go nazarmić, Genius był taxi wla 
niy że... nie mógł traiić do pier- 
Sui 

A jezo nieluchy?., Wyraźnie 
wska .ywały na silay rozsirój Żo- 
iądza. 

Przerażona matka wezwa!a le 
kasza, przeprowadzono śledztwo 
i wszysiko się wykryło. 

P. Józia z podbitym okiem i z 
zapasowanym koszykiem jeszcze 
tego samczo dnia osuściła miesz 
kanie państwa K. Z koszykiem 
poszła do ciotki az podbitym 
okiem do sadu, żcny wieść skar 
ge przeciwko pani Zoiji K. o po- 
bicie. 

Na roznrawie w Sądzie Grodz 
kim, na której wszystkie ocene 
na sali matki nłakaiy nad iosem 
Gem'usia, wymierzono poni K. ka 
rę grzywny w wysokości 30 zł. 
Zaś siedzecy wśród publicznosci 
achowcy kiwali z politowaniem 
głowa; 

— Wszvstko mra? to, ża dzis 
ciak żadnej zakąski nie dostał, 


Zapytany w pierwszej chwi- 
li przez policję, dlaczego zabił, 
cdparł: „Napadła mnie taka 
manja“ i sąd okręgowy poprze 
stając na tem i nie zapytując 
wcale o opinię lekarzy, wydał 
wyrok skazujący Fabiana Ga- 
siorowskiczo na 15 lat ciężkie- 
go więzienia. 


Gdy sprawa znalazła się w 
drugiej instancji, obrońca aiw. 


Szezsrdiński kategorycznie żą” 
dał, by wypowiedzieli się psy- 
chjatrzy i sąd postanowił pod” 


wych, oficera rezerwy i 
pułkownika korpusu sądowaic” 
twa wojskowego, odbiło się gło 
śnem echem w Warszawie, 
zwłaszcza wobec zarzutów po- 
stawionych mu, przywłaszcze” 
nia sobie znacznych kwot pie” 
niężnych z depozytów klientow 
skich, powierzonych jego pic” 
czy. 

Wczoraj adw. Heydukowski 
zasiadł na ławie oskarżonych. 
Odpowiadał z wolności, za kau 
cią hipoteczną złożonę przez ro 
dzinę w wysekcści 15 tysięcy 
złotych, Tyie mniej wiecej wy 
nosiły niedobory, składające 
się z sum w walucie obcej i zlo” 
tycu monet. 

Broniii oskarżonego, adwoka 
ci Paschuski i Miecz. tltiuger 

Ażw. Heyvdukowski nie przy 
znał się do winy. 

— Ctrzymiłeim do depozytu 
557 dolarów i 2550 ruuli w zło- 
cie od spadhosierców zuiarlego 
właścicielą warsztatu elektru" 
technicznego, Leona Wichra i 
6000 zł. za sprzedane towary 
upadłej firmy L. (Giatkowshi. 
Oddałem to wszystko na prze 
chowanie swemu przyjacielewi 
towarzyszowi z pola bitwy i 
awnlernie, niewoli niemieckiej. 
Stefonowi Wislockiemu, cztowie 
kowi obracajacemu mil;onowe” 
mi sumami. Wisłocki mał w 
| Warszawie rrzedstawicielstwa 
wielkich łó lzkich fabryk włó- 
kienniczych Schoibiera i Groh 
mana. Nigdy mi przez myśl nic 
przeszło, że ten cziowiek może 
„Się zacuwiaś fina isowo. Mówił 
Że pos'aJa kascię w bẹnku j 


do niej włoży moje des syty, z|storowanie teroru I nicdozwolo tej linji pój 
bstóromi miałeją {ros a3 kłopueną agitację strajkowa, 


ostatnia sprawa nie jest dość ściśle ; MU, więcej — wiedzieliśmy, ja- 
siarmułowana i została przez nas uzu pie mogga być pronozycie, gdyż 
połniona. Proponują datej inni, by ja- rzy cali AI O R ro 
kaś orgamizącja btzroboinych uiatwia p a o ha i Ad A 
ła wymianę średków produkcyjaych ł | bleu, ilość odpowiedzi jest nie 
konsumpcyjnych między bezrobotny: | słychanie ograniczona. Bezrobo- 
mł. cie jest zjawiskiem masowem i z 


tego powodu wszystkie środki 
ratunkowe, jeśli mają być skute 
czne, muszą wyjść ze strony 
władz rządowych, względnie mu 
szą być przez nie prze>rowadzo- 
ne. Jedynie w ręku państwa znaj 
duje się klucz do rozwiązania te 
go problemu. Może ktoś zauwa- 
ży, że państwo przecież nie może 
wszystkiego zrobić. Słusznie, ale 
robi wiele rzeczy, które doskona 
le obeszłyby się bez interwencji 
państwowej. 

Zresztą nowoczesne prawo- 
dawstwo socjalne przewiduje w 
pierwszym rzędzie opiekę i po- 
moc państwową nad  człowie- 
kiem, który wskutek przyczyn od 
siebie niezależnych pozbawiony 
został pracy. l teraz, kiedy ze 
strony pracodawców prowadzo- 


Inicjując publiczną wymianę 
zdań na temat bezrobocia zdawa 
liśmy sobie w całej rozciągłości 
sprawę z trudności tego proble- 


grobie, Kowalczyk ciężko roz” 
chorował się, musiano zawieźć 
go do szpitala, gdzie lekarze o 
rzekli, że ma zapalenie szpiku 
kostnego i amputowali mu le~ 
wą nagg. 

Kowalczyk wystąpi} teraz 
przeciwko firmie o odszkodo” 
wanie w wysokości 17500 zło” 


zyka jego jest adw, na jest ostra nagonka na ubez- 
pieczenia socjalne, które jakoby 
pogłębiają kryzys, należy jak 
najkategoryczniej zanaczyć, że 


morderca 


dać oskarżonego obserwacji le” 
karskiej w lworkach. 

O lgnatowskim wiadomo, że 
po urodzeniu się, dostał na le” 
wej skroni jakiegoś wysięku. 
na który lekarze nie mogli nic 
poradzić i ślad pozostał, Oskar- 
żony miewał stale bóle głowy, 
był małomówny, wiecznie ponu 
ry i zdradzał skłonności do 
rodróżowania i włóczenia się 
po lasach. Podczas takich wę” 
drówek ginął z čomu nieraz na 
parę tygodni. 


jedynie rozbudowa ubezpieczeń 
socjalnych jest ostoją dla świata 
pracy z zasirzeżeniem odpowied 
niego administrowania. 

Program rządu poiskiego jest, 
podobnie jak wielu innych 
państw, wybitnie obronny. W 
okresie, kiedy przyrost bezrobot 
nych nie następował tak szybko, 
wypłacano zasiłki, które pozwa- 
lały na głodowe życie. Później 
skrócono czas korzystania z zasił 
ków i ich wysokość do granic o- 
statecznych. Zniesiono zasiłki 
dla częściowo bezrobotnych, ale 
gdy nędza coraz to częściej za- 
glądała do oczu setkom  tysię- 
cy, które znikąd żadnej pomocy 
nie otrzymują, rząd zorganizo- 
wał akcję zapomogową. Akcje, z 
której korzysta bardzo wiele o- 
sób, znajdujących się już nad 
przepaścią, albo i na jej dnie. Na 
tężenie tej akcji przypada zazwy 
czaj w okresie zimowym, kiedy 
zamierają wszelkie roboty sezo- 
nowe. 

Ta pomoc, do której zresztą 
bardzo wydajnie przyczynia się 
cgół pracujących, jest bardzo ko 
nieczna, ale, jak zaznaczyliśmy, 
nosi wyraźne znamiona defenzy 
wy. 

Oczywiście zupa i chleb są tań 
sze, aniżeli budowa szos. Ale tak 
być nie może! Od lat nie robi 
się u nas absolutnie nic po- 
zytywiego dla wciągnięcia w 
proces produkcyjny setek tysię- 
cy rąk roboczych, które przecież 
po jakimś okresie czasu, będą zu 
pełnie stracone. 

„Jest w Polsce wiele do zrobie 
nia. Inwestycje, które należy u 
nas zrobić, mogą przez szercg 
fat zaśrudniż wszystkich bezro- 
botnycu. Skarb państwa nie ma 
pieniędzy, ale jest wiele takich 
pozycyj w budżecie, które moż- 
na śmiało zmniejszyć, znieść. 
Istnieje wiele innych możliwości, 
ale nateży sią zdecydować. Upar 
te chodzenie po linii doświadcze 
nia innych, trzymanie się wypr 
bowanych metod nie zawsze mi 
DOK Fsi być dobre. Eksperymentowa- 
ryć braki ł poszkodowani nic| nie kosztuje i może jest nievezpe 
żywią doń pretensji. czne, ale zawsze daje nowe nr z 
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Wytoczenie 1) pracsó2 nie robi eksperymentów i dłat»- 


k » g9 za to powiedzenie zbiera øk- 
za strzjk roiny 


laski od przedstawicieli Lewiata 
W wyniku ostatniego straiku 


na. 
adnie fa talónie AIR” D'a człbwieka, dla śŚwiadowe 
*'4 DAT ak wkw 1. ~ . . 
twa lubelskiego wytoczyła pro |g9 obywatela nie „zupa blor- 
kurotura Sadu Okręgowego w 


wa“ ale praca jest odpowiednią 
Iutlinjie 70 spraw karnych za; 


wałem pieniędzy, dawał mi bez 
pokwitowania, bo dla niego su- 
ma 10 luv 20 tysięcy złotych 
nie odgrywała roli. Wisłocki Eo 
pełnił samobójstwo wraz z żo” 
ną, nie pozostawiając wcale 
wskazówek. co zrubił z moim 
depozytemł. Po śmierci jego o 
kazało się, ze nie miał wcale 
kasetki w banku, a ostatnio jeź 
dził stale do Zoppot i grał. Prze 
wrywał. Badanie rachunków 
Scheiblera i Grolirnana wykaza 
ło, że firma ta poniosła strat na 
póltora do dwóch miljonów zła 
tych. 

Liczyłem że pażycz? pieniądze, 
choćby na lichwiarski procent. 
a pokryje braki. Staratem sic 
na wszysikie strony, obiecvwa 
Jo mi ale koniunktura się psu 
ia, nadclodził kryzys, interesy 
moje zacuwiały sie, zacharowa 
tem na serce i leżałem pól raku 
w łóżku, wreszcie machnołem 
na wszystko reką 1 nowiedzia: 
tem sobie, niech się dzieje cc 
chce! 

Zbadani świadkowie hez wv- 
iatku zcznawali  przychwvlnie 
dla oskarżonero. Zresztą w 
miare możności. stara się nok- 


formą zasilkową. Niechaiże po 
lzie rzedowy plan 
f walki z beziobociemł 


Sfr. 5. 


PEŁNA TABELA Śmułiny zjazd 


26-ej Państwowej Loterii Rlasowej 


Giówne wygrane 


100.000 zł. na nr. 15849. 
15.000 zł. na nr. 23349. 


2.000 zł. na nr. nr. 36658 
119846 

Stawki i premje po 1000 zi. — 
na nr. nr. 2980 4133 12538 


15964 22950 25843 26981 32599 
34825 45730 46939 46820 49631 
49999 56500 61233 63483 67286 


V-ty dzień ciągnienia 


54020 57 149 389 407 72 676 984 55108 
55135 63 201 45 553 70U 857 901 18 
55954 56175 221 51 489 503 713 937 
57043 163 83 271 628 728 95 58083 
58110 216 415 25 550 31 618 24 39 
55753 62 93 874 934 50607 746 828 
59956. 

60006 77 144 225 302 741 51 934 
61324 420 50 560 629 724 62071 304 
62426 79 608 79 758 63160 510 65 649 
63555 711 874 912 61086 953 65043 
65169 05 529 641 95 055 66173 267 430 
66512 91 67049 66 127 247 348 539 


67615 880 656028 215 460 67 675 87 841 
69059 312 423 31 45 624 918 49. 
70206 366 92 540 43 71794 959 


70692 74909 86738 91284 91636 
111048 114102 116644 125005 


31084 132049|72002 09 254 367 408 893 73125 231 
EH kpk o 138020 73554 630 791 978 74109 23 28 225 
E 74243 300 552 636 886 97 75407 638 
142901 7466 13317 17609 |75710 34 77 16029 103 90 242 94 GO2 
136493 a MOŻ 6R ra AA a mak i 7 
n 7920 78312 32 52 7 6 
sda, zł. na nr. nr. 4196 11489 LSK e 
IU, 80211 352 416 512 614 713 874 944 
500 zł. na nr. nr. 8718 9050 | 80989 97 81188 2:0 62 248 431 33 369 
26033. 81820 41 948 82175 276 409 892 959 


400 zł. na nr. nr. 37665 57306 
64639 71405 74877 85952 
101142 103084 120120 137129. 

200 zł. na nr. nr. 6489 8221 
33918 36900 54118 60022 63588 
68953 75377 89471 134145 
145920. 

150 zł. na nr. nr. 5672 15716 
16456 16948 21569 24079 27440 
32189 49126 54680 56484 56839 
59946 62268 67320 75503 87187 
87434 88639 97859 102634 
105787 117921 133517 138644. 


Stawki 


28 134 500 671 706 29 822 1023 
1596 600 471756 932 2207 574 80 692 
2311 58 3258 467 872 4001 276 386 
4466 68 542 611 12 59 781 5080 113 
5136 210 357 410 65 613 778 952 6490 
6712 665 U87 7073 222 323 404 73 534 
7630 890 R083 307 448 759 9036 49 
9416 661 787. 

10023 75 112 88 449 564 735 72 808 
10342 950 61 11333 51 471 789 95 803 
11943 75 12199 332 51 493 519 35 56 
12593 906 13002 472 537 950 14092 
14275 92 474 130 46 15311 691 748 
15831 909 16025 45 53 238 378 998 
11055 87 148 181 210 356 435 95 534 
17164 16030 143 239 444 603 760 979 
19149 69 265 342 605 09 73 709 800 
19850. 

20972 329 83 692 21282 375 418 584 
21757 90 844 22058 304 55 78 689 731 
22813 23022 105 36 206 79 401 43 505 
23563 627 64 786 24079 201 903 25003 
25028 178 262 406 35 696 944 70 
26037 463 594 721 810 21042 265 351 
27355 67 516 27 687 950 Gl 28355 407 
25458 84 08 513 674 844 944 46 61 


29522 614. 
LOSY należy kupować tylko 
w najszczęśliwszej kolekturze 


A. WOLAŃSKA 


Centr.: N-Swiat 19. Oddz.: Marszałk. 129 
Chłodna 20 N-Swiat*3F ragaWiieńska 11 
Konto P. K. O. Nr. 7122. 
S_n 

30072 115 232 79 855 31316 449 586 
31313 32313 24 60 478 548 33012 514 
33743 34101 386 483 91 623 50 35057 
35100 261 64 847 86 980 36021 350 
3603U 603 59 34064 114 394 409 572 
37627 40 52 828 945 28100) 303 675 83 
385860 2408 149 92 642 61 912. 

40095 96 121 375 475 968 41503 76 
41623 0 954 42048 166 213 79 342 408 
42423 62 511 44 56 602 43231 396 
44117 31 212 87 322 54 460 520 61 94 
44506 C09 45189 508 442 43 744 S53 
45067 46715 C5$ 47039 118 38 567 324 
47047 82 43108 2-2 42 223 83 503 96 
453679 948 40239 03 351 695 Bül 85 955 
4092). 

50037 261 34% 787 075 51013 10 51 
51056 80 106 238 441 704 50 67 922 
52020 78 81 149 315 432 46 520 2 140 
55161 227 310 RL 86 6R5 787 9-8 


83167 578 05 84032 163 224 95 49:3 535 
84567 715 873 £06 85336 63 525 97 
85900 44 86032 34 38 234 201 Ot 88 
85426 628 769 930 87036 151 291 476 
87525 67 666 70 757 88107 219 34 317 
88480 554 64 89044 165 244 98 361 
89:66 622 65. 

50026 123 432 501 38 641 883 91075 
91122 29 342 800 36 92024 71 187 285 
92372 686 720 968 92020 119 46 76 
93205 20 93 375 427 615 33 704 820 
92927 34 94156 224 26 376 455 60 t01 
04653 796 95009 732 205 16 24 97163 
97329 90 630 58 734 98126 268 81 
982384 643 816 982 99315 597 618 723 
99551 91 912. 

100010 !19 236 422 773 101062 129 
101202 09 20 407 37 49 519 82 763 944 
102049 348 522 630 915 103020 93 207 
103233 514 45 858 104252 53 57 80 


SES, 


Dwa tajemnicze morderstwa 


Ofiarami padli miljoner i przyjaciel Hoovera 


(m.) Miasto drapaczy chinur, 
afer, samobójstw, zbrodni, wiel- 
kich bankructw — Nowy Jork za 
notował znów w swej przebuga- 
tej kronice dwie wielkie sensa- 
cje. Oro w tych dniach przed są 
dem stanęła młodziutka, bo za- 
ledwie 20-letnia Libby ilolman, 
oskarżona o zabójstwo swego mę 
ża, znanego  miljonera, Smith- 
Reinholda. Proces wzbudzi! ol- 
brzymie zainteresowanie i zyro- 
madził tłumy publiczności. 

Na podstawie przewodu sądo 

wego można stworzyć następują 
cy obraz: Libby, piękna, moda 
dziewczyna była girlsą w pod- 
rzędnym kabarecie nowojorskim. 
Dzięki swej urodzie i wizikien:u 
talentowi zwróciła uwagę ta- 
chowców i w krótkim czasie po- 
tem robi karjerę. Staje się gwiaz 
dą, o którą toczą zawzięte boje 
dyrektorzy teatrów. 

Przełomowym punktem w ży- 
ciu Libby jest znajomość z miljo 
aerem Smith-Reinho!dem. Ulśnio 
na bogactwem Sm.th'a, którego 
„ta! zsowano” na 200 milionów do 
larów, Libby zostaje jego żoną. 

Małżeństwo okazało się nieda 
brane. Smith pragnął mieć żonę 
wyłącznie dla siebie, a tymcza- 
sem Żądna siawy Libby nie za- 
mierza.a poiszucić sceny. Na tem 
tle dozhodziio do gorszących a- 
wantur. 


m p z A 


Wybitni artyści przed sądem pracy 


Sąd Pracy rozpoznawał wczo- zł. swemu lokajowi, Janowi Go- 


raj szereg spraw, 
roii oskarżonych występowali 
znani artyści scen stołecznych. 
Pierwszy miał stawać znakomity 
odtwórca roli cara Iwana Groż- 
nego — Kazimierz Junosza-Stę- 
powski, pozwany przez Szoiera 


Aicha!a Skórskicgo o zapiacenie | sakowski — o niczap.aceaie sių- 
1100 zł. za pracę, Wyrok zapadł |Ż2 „ij 


zavczny, gdyż p. Junosza nie sta 
wił się. Zkolei rozpatrywano 


w których w | sławskieinu. 


Dyrektor Teatru Polskiego, p. 
Arnold Szytiman miał sprawę o 
niezaplacenie szoierowi,  Wisz- 
niewskiemu 673 zł., wreszcie ba- 
ryton Opery, p. Eugenjusz Mos- 


Stanisiawie Poczesnej — 
zł. 


Jak na jeden dzicń — aż nad- 


sprawę żony p. Stępowskiego, | to 2y1 revrezenowazi nasi arty- 
p. Jadwigi, która winna jest 268 | ści 


101294 870 905 105057 78 202 572 €00 
106034 242 80 322 478 515 2) 601 I8 
105924 45 101080 489 528 35 56 755 
1038254 374 417 100237 328 515 31. 

110037 264 753 809 20 911 111052 
111105 71 329 83 412 a2 69 717 4i 
112019 79 112 308 448 49 772 74 
113156 C6 257 476 94 507 650 76 80 
115751 1144/2 538 91 €65 028 115201 
115455 92 675 714 75 972 116148 73 
116202 67 387 75ù 828 958 117013 153 
245 C2 684 88 785 918 83 118230 35 
118404 529 53 724 926 119018 183 217 
110263 308 571 607 69 79 719 802 27 
119386. 

120077 83 136 318 57 456 549 91 
120601 701 812 20 121101 66 311 544 
121611 77 754 57 803 916 122260 317 
490 507 53 654 9:8 49 122019 115 275 
123352 66 405 520 609 39 92 733 
124282 95 309 82 426 570 732 43 6a 
124928 127022 46 114 285 325 28 71 
126043 199 322 611 704 951 127030 
127257 78 57ł 623 732 125016 97 653 

125823 30 72 74 941 129189 376 416 
120425 63 538 624 7€0 16 329 39 56. 
30020 414 36 45 536 689 703 92 
120376 £80 131087 259 352 99 207 625 
1317250 845 83 915 132213 368 400 639 
132573 909 132010 121 26 83 217 302 
123234 645 746 134116 75 352 625 84 
134756 58 85 857 922 99 155009 85 
135474 811 106325 445 585 800 137033 
21214 41 474 766 248 136007 131 72 
138529 410 558 87 657 60 06 795 975 
128079 130137 82 469 700 22 51 811 
130996. 

140059 73 128 505 742 864 141282 
141289 352 73 493 527 57 768 142320 
142405 61 584 738 680 820 916 30 
143313 35 530 52 68 966 144036 129 
144177 374 85 408 60 501 661 802 
144943 145024 139 224 320 33 658 %1 
145725 146087 222 43 471 703 £03 39 
146045 147029 136 528 8%2 £02 35. 


I oto pewnego dnia Smith'a 
znaleziono na balkonie pałacu 
bez życia. Obox leżał porzucony 
soo Er. Policja. Dochodzenie 

. Libby zasiada na ławie oskar 
ań jako mężobójczyni. Dwaj 
słynni adwokaci podjęli się obro 
ny uroczej morderczyni. 

Na rozprawie sądowej przed- 
stawiono listy, pozostawione 
przez Smith'a, z których wynika 
i0, że nieszczęśliwy małżonek po 
stanowił popełnić samobójstwo. 
A że i ekspertyza lekarska była 
dość mglista — w rezultacie Lib 
by zwolniono z zarzutu. 

Mimo to w dalszym ciągu u- 
trzymują, że Libby zamordowała 
swego męża. Wkrótce odbędzie 
się drugi proces o spadek po tra 
gicznie zmarłym  miłjonerze, 
gdyż rodzina zamierza przejąć je 
go majątek, 

Niemniejszą sensację wywoła 
:o0 znalezienie zwiok Rajmunda 
Robina, przyjaciela b. prezyden- 
ta USA — fioovera. Okazuje się, 
że w dniu, gdy wyjechał on do 


szedł późnym wieczorem poste- 


czną, 


le latarki ujrzał parę 


tarkę na prawo — męska 


których wyglądaiy 
zalesonów, 


RE % > TF 7-4 TSRA"WONET "HE Ti GOP I"ST" | |MSYTYE PwC — 


(gór.) Ziechali się przywód” ,amatorstwa czy zawodowstwa, 
cv pirkarstwa polskiego do sto- lnie zostaną deiinitywnie załat” 
licy iw ciągu kilkunastu godzin | wione, pilkarstwo nasze w żad 
giowili Sie nad palącemi zagaod:nym wynadłku nie odegra tei 
nieniami. Godny uznania wyst: roli, na którą zewszecluniar za” 
lek, jeśli się zważy, że panowie | sługuje. 


ci, ludzie pracy, poświęcili 
ŻE SWIATA 


dzień wypoczynkowy—niedzie” 
lẹ byle tylko przyczynić się do 

AUTOMATYCZNE ZAMYKANIE 
OKIEN W RAZIE DESZCZU 


nzdrowienia chorego organi: 
Brzmi to fantastycznie, a Jest 


zma pirkarstwa w Polsce, 
Gdyby jednak potrafili... Oka 

zało się bowiem, że zdania są 

podzielone, gdyż każdy inaczej 


chciałby zreformować to, co z 
taleim ha!asem zbudowano w 
w pamiętnym roku 1926. 
Ostatecznie uchwalono dwa 
wniesłi, z których jeden idzie 
w fierunku zmniejszenia liczby 


zupełnie proste. Amerykański 
konstruktor umieszcza w okcie 
(otwartem) naciązniętą strunę. 
posiadającą tę właściwość, że 
kurczy się ona pod wpływem 
wilgoci. 


runkowy ll komisarjatu, oświetjsce, tylko mokro... 
lając sobie drogę latarką elektry | kościaci można dostać... 


Nagle zatrzymał się. W świet-| Aby reszta była Cala... 
damskici; 
pantofli i kawałek spódnicy i ko, calunku. 
lano w poiiczosze. Przesunął la- 
para 
obuwia i dwie nogawki, z pəd 
tasiemki ou 


Posterunkowy iuż chciał przy 
stupić do wykonania swego cbo 


wisz iu, kiedy nagle usiyszał 
szept. 

— Antoś... 

ZH gan? 

— Narsowe ci nv racik zna- 


klubów do 10-ciu, drugi dość 
niejasny mówi o podziale ligi 
na 2 grupy. Nie załtatwiono tyl 
kn iednei zasadniczej sprawy: 
„Jak uchronić się od zaraży za 
wodowstwa. która wdarła się do 
szeregów pilkarskich", 

Na to pytanie nie dano odpo- 
wiedzi. Widocznie brak nam lw 
dzi, którzy odważnie postawili: 
by tę spruwe. Czyż nie leviej 
iasno postawić tą kwestie? Dla 
czego obchodzić ją 2 boku? Prze 
cież w tych warunkach, w dal- 
szym ciągu nie umilknie hałas 
na tle nairozmaitszych afer. 

I dlatego też zjazd, który 
"ie pofrafii przeciać tego ropie 
iącego wrzodu zasłucuje na mia 
no smutnego. Dopóki kwestja 


Kurczenie to powoduje prze” 
sunięcie wyłącznika, do którego 
struna jest przymocowana. Wv 
łącznik puszcza w ruch motrch 
elektryczny, który zamyka ok 
no. 

Czułość przyrządu jest tax 
wielka, że już w 15 sekund po 
rozpoczęciu się deszczu, okno 
iest zamknięte. 


KOT, JAKO ŻYWA SZCZOTKA 


Pewien amerykański robot 
nik zajmował się czyszczeniem 
rur dziesięciometrowej dlugoś" 
ci i Z5-centymetrowej średnicy. 
Kiopotliwa raca icgo polegała 
na usunięciu kurzu za pomocą 
przewleczenia przez całą dłu 
gość rury szczotki, popycha” 
nej kijem. Pewrego duia zoba” 
czył, że kot w pogoni za mv* 
szą wbiegł do rury i przecis” 
nąwszy się przez nią — zmińtł 
mimowoli cały kurz. Ciatti 
dnia praca jezo polega na łona 
niu myszy i wDusSz: "zain RC 
do rur. Resztę robią kety. 


SAMOCHÓD SAM SGBIE 
CZYŚCI DROGĘ 

Pewien wynalazca zarrepo 
nował umieszczenie nu zderza 
kach przednich samochodu sil 
nych elektronuanesów, wlóre 
przyciagałybv. grożne dla avon 
gwoździe, złamane podkowy i 
t. p. odpadki metalowe. 

Próby nowego wynalazku 
polegały na przejechaniu oJuiu 
ka szosy, dosiownie usianego 
ostremi kawałkami Źclaza. 

Samochód przejechał nez 
szwanku, pozostawiajac za so” 
bą dwa pasy asfaltu, oczyszcza 
ne z metalu. Pvtanic tylko, jak 
usunąć szkło, którego magnes 
nie przycłega, 


Waszyngtonu, by zobaczyć się z 
Hooverem, nagle znikł i mimo po 
szukiwań nie znaleziono go. Do- 
piero po pewnym czasie, ryba- 
cy wyłowili z rzeki zwłoki. Był 
to Robin. 

Zmarły należał do najwybit- 
niejszych przeciwników wprowa 
dzenia handlu wódką w Ame- 
ryce. Wałczył zaciekle i przyczy 
nił się niejednokrotnie do likwi- 
dowania band  przemytniczyci. 

Przed paru dniami, w czasie 
bławy zatrzymano znanego prze 
miytnika, Ralia Cloude. Przyciś- 
nięty do muru, Cloude przyznał, 
że 4-ch członków jego bandy 
uprowadziio Robina a następnie 
zamordowało. Było to wynikiem 
ziożoncj przez bandę przysięgi, 
że Robin musi być „uprzątnięty". 

Dodać należy, że banda Clou- 
d'a do czasu wystąpienia Robin'a 
zdołaia przeszmugiować do Ame | 
ryki „wody życia" za 6 miljonów 


Wyścig ofiarnośc' na 
rzecz bezrob:fnycih e 


dolarów. To też, by uniknąć kry-| jest nakaz:m Życia j 
zysu, musieli Robina zamordo-| gemman a 
wać. EEE" 5 


Posterunicowy dżenielme? 


Jesienna idylla pod mostem kolejowym 
(S. F.) Wybrzeżem Gdańskiem , szkodzi... 


Pomimo zimna czękał, aż, wre 
szc.e, kiedy parka przerwała gru 
chanie, wyrósł przed nimi w ca 
tej oxazałości. 

— Proszę ze mną do komissi 


— Owszem... Spokojne mici- 
Łamania w 


— Nie Antoś!.. Kości frajer... 


jatu. 
Rozmowę przerwał dźwięk po Zaskoczona para: Astoni Ru- 
siniak (Dom Noclegowy — D#1 
— Antoś! ka 6) i Genowefa Lewanidov. ska 
— Czego? (Nalewki 19), podnieśli się leni- 
— Styszysz? Pociąg na imost|wie z ziemi. 
wjeżdża. — Wiesz co, Gieńka? — za- 
— Boisz sie? proponował p. Rusiniak. — Pól 


ziem faktycznie do komisarjatu, 
jtroc!:e się zagrzać. 

— Czy ady nas wpuszczą... 

— Co mają nie wpuścić! 3a- 
me zapraszają. 

I poszli w asyście szłachetne- 
Urzeją się 


— Niee... Lubie jechać... 

— No to jadzie... 

Znów rozległ się pocałunek. 
Posierun: sowy zataił oddech. 
Był eziowiekiem z sercem. 

— Poco im przeszkadzać? — 
myślał. Jax, mają siedzieć, ļ{go posterunizowego. 


teźliśwy. Tu nam mkt me prze=;niech przynajmniej wiedzą za co, dotychezas. 
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Wsch. sł. g. 708 — Zach. sł. g. 15.38 


Przepowiednie astrologiczne. 

Dzieci, które Sdziś przyjdą na świat 
będą się oznaczały wybitną inteligencją 
i czeka je piękna przyszłość. Dzień dla 
interesów bardzo spPosobny, dużo po- 
wodzeamia w miłości 


Samobójstwe kupca 
w Krakowie 

Wczoraj rano o godz. 8-mej 
odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w prawą skroń Sta- 
nisław Barbachan, kupiec, lat 
43, zamieszkały w Krakowie. 
przy ulicy Moniuszki 26. 


Wezwany lekarz Pogotowia 
rabunkowego zastał już zimne 
zwłoki. 


Zbocseniec zamordował 
7 kobiet na tle seksualnem 

Przed sądem w Lincu w Au- 
strji rozpoczął się wczoraj proces 
przeciw wielokrotnemu morder- 
cy kobiet rzeźnikowi Francisz- 
kowi Leitgoebowi, któremu akt 
oskarżenia zarzuca 7 morderstw 
dokonanych w ciągu 20 lat na 
kobietach i obrabowanie swoich 
ofiar. Morderca przyznaje się do 
zarzucanych mu morderstw, od- 
rzuca jednak zarzut obrabowa- 
nia ofiar. Twierdzi on, że nie 
jest ani złodziejem, ani rabusiem. 
Mordował kobiety jedynie z nie- 
nawiści. Zeznaie, że jest czło- 
wiekiem zboczonym seksualnie. 


Sąd doraźny 

nad potwornym mordercą 

Stanisław Maksym, morderca 
Anny Pieruta z Ujkowic (pow. 
Przemyśl), którą ubiegłej nie- 
dzieli znaleziono na cmentarzu 
w Żurawicy dosłownie zarżniętą, 
stanie przed sądem doraźnym. 


Jak się w trakcie dochodzeń 
okazało, utrzymywał Maksym 
od dłuższego czasu z denatką, 


która służyła u jego rodziców, 
stosunki miłosne. Obecnie była 
już Anna Pieruta w czwartym 
miesiącu ciąży. Maksym, nie 
chcąc dopuścić do urodzenia, 
które przeszkodziłaby mu w je- 
go planach małżeńskich, dziew- 
czynę zamordował. Natychmiast 
po aresztowaniu przyznał się 
Maksym do popełnienia zbrodni. 
Razem z Maksymem aresztowa- 
no jego matkę, Katarzynę Mak- 
sym, jako podejrzaną o współ- 
udział w zbrodni. 


W Pustyni i w Puszczy 


Po wielkich sukcesach artys- 
tycznych w całej Polsce do Kra- 
kowa zawitał objazdowy Teatr 
Szkolny z Warszawy i rozpo- 
czyna swoje występy dziś we 
środę o godz. 4-tej w Teatrze 
„Bagatela“ wystawiając insceni- 
zację przecudnej powieści dla 
młodzieży Henryka Sienkiewicza 
pt. w Pustyni i w Puszczy. 

Inscenizacja, przeróbka sce- 
niczna i reżyserja Antoniego 
Szczerhy. 

Ceny miejsc od 49 gr. do zł. 
1.50 już do nabycia w kasie 
Teatru „Bagatela“ od godz. 10 
rano do 4 popołudniu. Zamówie- 
nia telefoniczne pod Nr. 133-94. 


Wybuch w laboratorjum 

chemicznem na Uniw. Jag. 

Wczoraj popołudniu studenci 
pracujący w pracowni chemii 
organicznej przy ul. Olszewskie- 
go, zaalarmowani zostali gwał- 
towną detonacją. 

Jak się okazało, podczas do- 
świadczeń wykonywanych przez 
jednego ze studentów nastąpiła 
eksplozja. Ranny został student 
Skorupa. Wypadek zparzył się 
w nieobecności prof. Dziewóń- 
skiego, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Czy Polsce grozi katastrofa | Buchalter w Prokocimiu okradł 


wstrząsu ziemi ? 


W południowej Holandji za- 
notowano wczoraj silny wstrząs 
ziemi. W Den Dunge zaryso- 
wały się mury miejscowego ko- 
ścioła. 

Stacja sejsmograficzna koło 
Frankfurtu nad Menem  zanoto- 
wała najsilniejsze wstrząsy oko- 


|ło g. 1 w nocy. 


* 


W związku z powyższemi wia- 
domościami p. dyr. Państw. In- 
stytutu Geologicznego prof. Mo- 
rozewicz w Warszawie wyjaśnia: 
— Tego rodzaju zjawiska geo- 
logiczne nie są czemś niezwyk- 
łem. Są to często mechaniczne 


przesuwania się mas ziemnych, 
ziemia nieustannie kurczy się 
„osiada“ i proces stygnięcia 


skorupy ziemskiej powoduje sta- 
łe wstrząsy w różnych punk- 
tach globu. Tego rodzaju zja- 
wiska mieliśmy niedawno w Pol- 
Sce na G. Śląsku. Wstrząsy te 
nie mają nic wspólnego z trzę- 
sieniem ziemi z przyczyn wulka- 
nicznych. 

Czy wstrząsy ziemi w Holan- 
dji mogą mieć jakiś oddźwięk 
w Polsce? Raczej nie. Są to 
zjawiska o charakterze przeważ- 
nie lokalnym przestrzeń około 
tysiąca kilometrów dzieląca ob- 
szar Polski od brzegów Atlan- 
tyku jest dość znaczna aby te- 
go rodzaju wstrząsy mogło od- 
bić się u nas. W każdym razie 
o trzęsieniu ziemi raczej nie 
może być mowy. 


Straszliwa tragedja 
rodzinna 


Wieś Holendry, pod Błoniem 
była terenem straszliwej tragedji | 
rodzinnej. Zamieszkały tam Lud- 
wik Rogalski po zażartej kłótni 
z żoną chwycił siekierę, zamie- 
rzając się uderzyć kobiętę. 
Świadkiem tej sceny był syn 
22-letni Stanisław. Młody Ro- 
galski chwycił tępy drąg i zdzie- 
lił nim swego ojca po głowie. 
Cios był niezwykle silny. Sta- 
rzec zachwiał się, runął na po- 
dłogę i po chwili zmarł. 

Na miejsce przybyły władze 
śledcze. Ojcobójcę aresztowano 
i osadzono w areszcie. 


upiec w roli detektywa 


P. Zysman Rasbaum kupiec 
zam. w Warszawie przy ulicy 
Twardej 5, powrócił do domu i 
zastał w mieszkaniu trzech 
złodziej. 

Zbladłszy nieco z wrażenia 
zamknął drzwi na kluczi popę- 
dził do dozorcy. Zaryglowano 
bramę i wezwano policję. 

Do lokalu p. Zysmana wkro- 
czyli przedstawiciele władzy i 
zastali wszystko w pełnym po- 
rządku. W mieszkaniu było ci- 
cho ciemno i ze złodziei ani śladu. 

Kupiec został sam i zaczął 
zachodzić w głowę w jaki spo- 
sób przez szczelnie zamknięte 
drzwi zniknęło 3 ludzi. Już go- 
tów był uwierzyć w czary gdy 
nagle usłyszał zupełnie 
kichnięcie pochodzące z 
łóżka. 

Poczuł zupełnie wyraźnie że 
dusza siadła mu na ramieniu, 
nie ustąpił jednak z placu ibo- 
hatersko ujął nogę wystającą 
z pod małżeńskiego łoża. 

Trumfujący kupiec wezwał po 
raz drugi policję. Tym razem 
już nie miano do niego pretensji 
i poprzedni protokół anulowano. 

Złodziejami byli Rymarz, Fisz- 


realne 
pod 


swego ojca 


Policja aresztowała Potońca 
Antoniego, lat 34, buchaltera 
zam. w Prokocimiu Sienkiewi- 
cza 6. za opilstwo przyczem 
stwierdzono że jest on poszuki: 
wany przez Komisarjat P. P. w 
Nowym Sączu za kradzież kwo- 
ty 5500 zł. na szkodę swego ojca. 


Ujęcie miebezpiecznego 
opryszka ua ul. Karmelickiej 


Policja aresztowała Wojnaro- 
wicza Wincentego, robotnika 
zam. Al. Krasińskiego 19 za sy- 
stematyczną kradzież pieniędzy 
z zamkniętego sklepu Nowaka 
Marcina przy ul. Karmelickiej 8 
gdzie dostawał się przy pomocy 
dobranego klucza. W nocy z 
dnia 21 na 22 bm. poszkodowa- 
ny Nowak pozostał na noc w 
sklepie i i przytrzymał Wojnaro- 
wicza w chwili gdy ten otwo- 
rzywszy sklep zamierzał brać 
pieniądze z kasy. Dotychcza- 
sowa szkoda wynosi 120 zł. 


Akuszerka przed sądem 


w Krakowle 


Wczoraj odbyła się przed Są- 
dem okr. karnym w Krakowie 
rozprawa przeciw Karolinie Try- 
buchowej z Wolicy oskarżonej 
o występek z § 335 u. k. pole- 
gający na tem, iż wymieniona 
wezwana jako 'akuszerka w cza- 
sie odbywającego się niepra- 
widłowego porda Marji Sen- 
dor w Wolicy w marcu br. za- 
niedbała wezwać pomocy leka- 
rza w wyniku czego Marja Sen- 
dor poniosła śmierć. 

Oskarżona do winy się nie 
przyznała twierdząc iż dołożyła 
wszystkich kroków pilności i że 
Śmierć nastąpiła wskutek przy- 
padku. Orzeczenie znawców i 
protokół sekcji nie przesądzał 
winy oskarżonej. 

Ponieważ czyn osk. zagrożo- 
ny był karą do 1 roku aresztu 
przeto w zastosowaniu ustawy 
amnestyjnej prok. wniósł o umo- 
rzenie postępowania, a gdy ob- 
rońca oskarżonej przeprowadze- 


nia postępowania również się 
nie domagał sprawa została 
umorzona. 


Sądowi przew. s. s.o. dr. Par- 
tyka oskarżał wiceprokurator dr. 
Stawarski, bronił adw. dr. Jan 
Bardel. 


Ujęcie kelnera kieszonkowca 
w Banku Spółek Zarobkowych 


Policja aresztowała Emila fal- 
se Weita lat 29 kelnera bez za- 
jęcia zam. Czarnowiejska 19, 
który dnia 21 bm. o godz. 13- 
stej usiłował skraść z Banku 
Spółek Zarobkowych w Rynku 
Głównym L. 8 z kieszeni Wła- 
dysława Kąckiego kwotę 1.000 
zł. lecz został na uczynku kra- 
dzieży przytrzymany. 


Tragiczna śmierć kolejarza 


Na torze kolejowym w Byd- 
goszczy; znaleziono wczoraj 
zwłoki konduktora kolejowego 
Jana Wrześniaka z Poznania. 

pe Wrześniak przyjechał do 
Bydgoszezy służbowo: widziano 
go ostatnio chodzącego bez ce- 
lu po torze. Wobec tego, że nie 
był on trzeźżwym jest prawdo- 
podobieństwem, iż śp. Wrześ- 


lewicz oraz Skrzypek wszyscy niak wpadł pod manewrujący 
niedawno zwolnieni z więzienia | pociąg. 


na podstawie amnestii. 


Epilog mordu seksnalneqo 


Wczoraj zasiadł na ławie os- 
karżonych przed sądem okr. 
karnym w Krakowie Stanisław 
Jaworski, lat 39 murarz, oskar- 
żony o zabójstwo Julji Kaczmar 
prostytutki. Akt oskarżenia za- 
rzuca osk. Jaworskiemu, że dnia 
17 lipca br. w Bronowicach Ma- 
łych o godz. 2 w nocy  popeł- 
nił zabójstwo w nast. sposób: 
Jaworski wracając krytycznego 
dnia do domu spotkał Julję Ka- 
czmar którą zabrał do siebie do 


domu. Po zabawie powstała 
między nimi sy na tle 
zapłaty za towarzystwo... Kacz- 


mar wołała „zapłać mi ST ja 
pana nie znam“ zaś oskarżony 
wołał „Ty mnie nie znasz ja ci 
nie zapłacę, wynoś się stąd“. 
Usłyszawszy te krzyki Marja 
Nabielcowa, która odnajęła os- 
karżonemu pokój weszła by się 
dowiedzieć co się tam dzieje. 
W pokoju zauważyła oskarżo- 
nego w negliżu,a na łóżku Julję 
Kaczmar rozebraną do naga. 
Nabielcowa chciała w tej sprawie 
interwenjować lecz została przez 
oskarżonego odepchnięta. Os- 
skarżony po jej odejściu rzucił 
się na Julię Kaczmar uderzając 
ją pięścią w głowę i pierści, na- 
stępnie skoczył na jej brzuch 
bosemi nogami i począł skakać 
aż wyzionęła ducha. Zanim przy- 
była policja i pogotowie było 
już za późno gdyż Kaczmar 
już nie żyła. W toku śledztwa 
ustalono, że Julja Kaczmar była 
pijaną. Oskarżony Jaworski w 
śledztwie przyznał, że pobił de- 
natkę gdyż tak krzyczała, że 
miał złudzenie iż ona jest dziką 
świnią i że walczy z dziką świ- 
nią. Badany przez psychjatrów 
uznany został za odpowiadajągo 
za czyny popełnione. Wedle o- 
pinji biegłyc psychjatrów jedy- 
nie właściwem miejscem dla nie- 
go jest więzienie karne. 

Oskarżony zeznaje że w kry- 
tycznym dniu był zupełnie pija- 
ny a denatka gdy ją przypro- 
wadził do mieszkania bez przer- 
wy krzyczała. Świadkowie ze- 
znawali na korzyść oskarżonego. 
Po przesłuchaniu świadków i 
wywodów prokuratora Trybunał 
udał się na naradę z której wy- 
dał wyrok skazujący osk. Jawor- 
skiego na 7 lat c. w. Rozpr. 
przew. s. o. dr. Krupiński wot, 
s. o. dr. Bobilewicz i Solecki, 
osk. prok. dr. Przytulski, 


„łałźeński: dramał 


w stróżówce 


W stróżówce domu przy ul. 
Kazimierzowskiej 47 we Lwowie 
doszło wczoraj do krwawej roz- 
prawy między 30-letnim Wincen- 
tym Szczawińskim, szewcem, a 
20-letnim Władysławem Sikor- 
skim. 

Dozorczynią tego domu iest 
Paulina Tyrcha, która utrzymy- 
wała stosunki miłosne ze Szcza- 
wińskim, zaś córka jej żyła z 
Sikorskim. Wczoraj doszło do 
kłótni między Sikorskim, a Szcza- 
wińskim, w czasie której Szcza- 
wiński pobił Paulinę Tychową i 
jej córkę. Sikorski stając w 
obronie kobiet, chwycił siekierę 
i uderzył nią w głowę Śzcza- 
wińskiego, tak, że ten stracił 
przytomność. 

Przekonany, że zabił Szcza- 
wińskiego, zgłosił się na policji 
donosząc o zbrodni. Zanim jed- 
nak policja zjawiła się na miej- 
scu ŚSzczawiński odzyskał przy- 
tomność i po przesłuchaniu został 
odstawiony do szpitala. Sikor- 
skiego aresztowano. 


TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO. 
Sułkowski 


REPERTUAR KIN. 


Uciecha : Żoua na jedną noe 
Atlantic: Zdobywca serc. Tygrys 
Promień: Idjota 

Słońce : Mclodja serc 

Świt: Biały Ślad 

Sztuka . Blend venus 

Adria : Godzina z tobą 


Apollo : Kinonamaniak 


Radjo 


G. 12.10 Muz. płyt gramof., 15.20 Kom. 
meteorolog., 15.40 Kom. gospodarczy. 
16.25 Płyty gramof. 16.40 Odczyt p. t, 


„Wyspiański, a nowa Polska", 17.40 
Odczyt, 18.25 Muz. taneczną: 19.00 
Rozmaitości, 21.00 Wiad. aportowe 


krakowskie, 21.10 Recital fortepianowy, 
22.15 Stare walce i stare melodje z 
płyt gramof,, 22.55 Komunikat meteorol. 
i policyjny. 
Dyżur nocny aptek 

Rynek Gł. 22, Florjańska 15, Kar- 
melicka 23, Aleja 19 Listopada 5, 
Dietla 77. 


Syn dwu matek 


Alfredo Fiandenese, kupiec z 
Medjolanu był od 8 lat żonaty 
ale nie czuł się w małżeństwie 
szczęśliwy. Brakło mu dziecka 
Fiandenese marzył o synu, a 
gdy zaczął już tracić nadzieję, 
groził żonie rozwodem. 

Tymczasem w maju 1931 r. 
małżonka oświadczyła mu nagle 
że spodziewa się dziecka. 

P. Marja Fiandenese sama wy- 
brała sobie lecznicę była to pry- 
watna klinika akuszerki Conce- 
tty Ranno. 

W lutym 1932 przyszło na 
świat dziecko. Oznajmiono usz- 
częśliwionemu ojcu że, ma syna. 
W tydzień potem matka wróciła 
z niemowlęciem do domu. 

Od tege dnia upłynęły miesią- 
ce. Miesiące szczęśliwe dla mał- 
żonków Fiandenese. 

Aż pewnego dnia otrzymał p. 
Fiandanese anonim fz którego 
się dowiedział, że matką dziec- 
ka nie jest jego żona. 

Wtedy kupiec zwrócił się do 
detektywa polecając mu wyświe- 
tlenie zagadki. 

I cóż się okazało ? Mały Ben- 
venuto nie był synem Fianda- 
nesego, ani jego żony. Był on 
dzieckiem pewnej panny z do- 
brego domu Diomiry Biasi. 

Knpiec dowiedziawszy się o 
tem wpadł we wściekłość. Wy- 
pędził żonę z domu i zaskarżył 
do sądu ją, akuszerkę i matkę 
malca o podrzucenie dziecka. 

Na procesie rozgrywały się 
dramatyczne sceny pomiędzy 
dwiema matkami jednego syna. 
Sąd wzruszony rozpaczą kobiet 
i biorąc pod uwagę pobudki ja- 
kie zmusiły kobiety do tak nie- 
zwykłego czynu łagodnie odniósł 
się do tej sprawy. 

Prawdziwa matka zapytana 
przez sędziego czy woli chłopca 
oddać do przytułku czy zosta- 
wić u Pe Fiandanese, odpowie- 
działa, że raczej zgadza się na 
drugie. 

Wobec tego sąd zostawil 
malca u jego przybranej matki 
i wszystkie kobiety uniewinił. 


dczamie, otwórz się| 


Po palny na ul. Trębackiej 
w Warszawie przed barem „Se- 
zam“ zatrzymał się jegomość na 
chwiejnych nogach ubrany w be- 
kieszę i myśliwską czapkę fu- 
trzaną. 

— Hej, otwórz się! — krzy- 
czał, aż szyby zadrżały w barze. 

Nim przybiegł policjant z po- 
bliskiego posterunku, pan dzie- 
dzic owinął pięść w szalik i z 
rozmachem uderzył w taflę 
szklaną. 

Szyba rozsypała się na drob- 
ne kawałki. Rozochoconego dzie- 
dzica zaproszono do komisarjatu. 
Był nim obywatel gminy Blizne 
pod Warszawą p. Wacław O 

Odpowie za ten wybryk przed 
sądem, a żona w domu dołoży. 
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